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WianomoścIi KRAJOWE: 
Astrachań d. 7 maja. 
{Gazeta Sanktpetersburska) i 

W tych dniach, za miastem , na obszer- 
f ném polu, pod otwarićm niebem , przez tutey- 
szych tatarów odprawiona była ich religiyna u- 
roczystość Uraza- Bay ram. Jatarowie mieszkają- 
cy w Astrachaniu rozmaitych i licznych nazwisk, 
przyjezdni bucharczykowie, taszkieńcy, chiwińcy, 
truchmieńcy, tatarowie kazańscy, krymscy 1 oren- 
| burscy, a Hias koszkarcy, kabulcy, gorcy, sza- 
machińcy, szakimcy, składali zgromadzenie aho- 
metanów , których liczba dochodziła do 4,000 lu- 
dzi, Przestronna równina służyła im za meczet. 
Różni ci plemiennicy, przybrani byli w naylepsze 
A różno-kolorowe suknie , i siedzieli rzędem w za- 
| dziwiającym i naydoskonalszym porzą ku, z wiel- 
kióm uszaaowaniem , zachowując głębokie milcze- 
nie, póki się nie zaczęło ich nabożeństwo. Nay- 
celnieyszy pomiędzy ich duchownymi „dkzalkuz- 
ŝat Kazyy „Achundżan Niazow, człowiek rozsą- 
dny, bardzo przystoyny i wspaniałey postawy, roze 
W począł je śpiewnćm czytaniem wierszy podług ich 
J zwyczaju, z Alkoranu, siedząc w umyślnie dlań 
$ przywiezione ławce (Minber , naksztait katedr 
do długiey ikrsyni podobney) i otoczony swojmi 
duchownymi niższych stopni, zakończył niżey wy- 


i ja gras 8 


ny, wstawanie, ruchy rękami, które w takiém mnó- 
stwie odbywały się razem w jedném mgnieniu 0- 
ka. Pomagali temu rożstawieni w pewney odle- 
glości Mu/ftowie, którzy za wymówieniem, 'przez 
pomienionego przodkującego duchownego, słowa 
d Amen, powtarzali je w maż | mecie wielkićm wy- 
krzyknieniem, dającóm się słyszeć całemu ludowi. 
Przy tém zdarzeniu, jakkolwiek już to było 
poźno (o godzinie 7 wieczorem), znaydowała się w 
ronie widzów , znaczna liczba różnych urzędni- 
ków z6 swojemi familijami, umyślnie z miasta 
rzybyłych. Powiadają, iż tak liczney uroczysto- 
i, dawno już nie było u talarów astrachańskich. 
Po skończeniu obrzędu, wszyscy duchowni 
mahometańscy, i znakomitsi ze z rarna tata- 
rów, wezwani byli do domu ich jednego, powa- 
Żanego przez nich spółbrata tatara Jzmaiłowa. 
Na prośbę gospodarza, duchownych i całego 
zgromadzenia, zaszczycił ucztę swoją obecnością 
cywilny gubernator z urzędnikami, gdzie, w mu- 
rowanym dwu-piątrowym domie, byli częstowani 
herbatą i konfiturami. i 
O Boże, Twórco światów ! 
7 am. i wsławiay panowanie wybranego 
prees ie Samowładnącego Wielkiego MoNancar, 
$ Nayczcigodnieyszego Imperatora i Wysoce znako- 
mitego Uesarza, Naydostoynieyszego i Naymiłości- 
| wszego Pana naszego, NikoŁAJA Pawzowicza: i wy- 
wyższay JEGo Panie! mnogiemi Twojemi łaskami; za- 
choway Go od złego oka, od złego języka, od cierpień 
if” >= rd i zewnętrznych. Ámen. 


mitych, miłosiernym i oycem swoich poddanych, 
jutwierdzay wszystkie Jeeo przedsięwzięcia i za- 
| miary na dobro, a wysokie Jeeo panowanie prze- 
dłużay i wsławiay. Amen. 


KURYER LITEWSKI 


w Wilnie w Piątek dnia 25 Czerwca v.s. 1826 roku. 


, chańskiey i Kaukazkiey, spokoyność, pomyślność, } 


; _zachowuy 
y gu śpiewnego czytania, zaymujący Tō- 
- PR biły widok różne ich poruszenia, jako to: pokłos 


w Tykocinie. Wstąpił do zgromadzenia XX. 


łóżka, w którćm leżała chora kobieta; wpądł po- 


rób Go uezęstnikiem łask Twoich znako- * 
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Spraw, aby się cieszyli Następca Jeco, dzie- 
ci, Dostoyna Maika, Naymilsza Mąłżonka i Nay- 
zacnieysi Bracia, trwałóm zdrowiem i ciągłą ra- 
dością: ugruntuy i wzmocniy pomiędzy Nimi na- 
zawsze miłość i jedność. Gorliwych, wiernych i Ę 
wysoko stopniowych Ministrów, Senatorów, a mia- fk 
nowicie Główno-Rządzącego sprawami duchowne- 
mi obcych wyznań , i wszystkich zbliżonych do 
Tronu, zachoway w spokoyności i pokoju, i niech 
będzie pomiędzy nimi miłość i zgoda; pomnażay © 
i utwierdzay wierność ich i poświęcenie się ku 
NAYJAŚNIBYSZEMU Naszemu CESARZOWI. Amen. f 

Główno-dowodżących, woyska Jądowe i mor- $ 
skie umacniay w siłe, 1 uczyń pogromcami wro- 
gów źle myślących i usuwających prawdę. Amen. $ 

A we wszystkich gubernijach główno-zarzą= 
dzających, zrób uczestnikami łask Twoich, i niśch E 
będą miłosiernymi i dobrótliwymi na naród. Amen. 

O Boże Wszech-władny i niezmienny! Przez Ę§ 
tę uroczystość Mamazanu , i dla znaydujących się 
w tém wielkićm zgromadzeniu szlachetnych/i přa- 
wowiernych osób, możnych i ubogich, spraw, aby 
panowały: w Państwie ossyyskióm, wsiach, mia- 
stach, stepach, a mianowicie :* guberniach Astra- 


obfitość 1 tanióść , zdrowe powietrze , niezliczone 
mnózżtwo "> i płodów ziemskich. Oddalay i 
udzi i bydło od złego, napaści i chorób, $ 
isod wszelkiey niedoli, ijod wszelkiego między ni- § 
mi nieporządku: zachowuy i zbaw ziemię i ich 
poiowojkii a, od ognia i potopu. Amen. 


KRotzwsrwo Porskix. 
PF arszawa d. 29 czerwca. 
(z Monitora Warszawskiego). K 
Królewskie towarzystwo przyjacioł nank pó- 

niosło dotkliwą stratę, przez zgon swojego członka 
Krzysztofa W iesiołowskiego, który onegday, przeć 
ływszy lat 84, przeniosł się do wieczności. Jego 
z a medałów starożytnych należał do nayrzad- 
szych. 

t — Zgromadzenie XX. Missyonarzy utraciło zá- 
wcześnie ze swego grona, X. Michała Symonowi- 
cza, wizytatora i proboszcza parafii śto-krzyzkiey, 
na dniu 25 b.m. Urodził się on d.5 września 70 

is- 

syonarzy 29 września 1791. Zostawszy professo=| 
rem w seminaryum é Krzyża, uczył przez lat 21. 
— Dnia 16 b. m. w Wilanowie, czasu burzy, 
wpadł piorun do oficyny ogrodowey, uszkodził 
niektóre sprzęty pokojowe, poodłamywał kanty . 
od komody, siłukł zwierciadło, zapalił firanki od | 


tym do izby, w którey się znaydowało kilkoro dzie- 
ci, poobrywał gips od sufitu, a popełniwszy tyle 
psot wypadł na ogród! Za osobliwsze szczęście i 
rzadkie zdarzenie uważać można, iż w swym prze- § 
locie i dość. długiém snuciu się po izbach ludźmi 
napełnionych, żadnego nie uszkodził. 

— W poniedziałek młodzi Kążscy nader zasłu- 
Żone odbierali oklaski; ich talent rozwija się co- 
raz bardziey, i w każdem wystąpieniu nową luho- 
wnikom sprawują przyjemność, JE zę: 

— Wirtnoz Lipiński, na początku bieżącego mie- 
siąca przejeżdżając przez Koki. przybrał za 
towarzysza podróży Pana Hyacynta JMajewskiego, 


| s 

OS i | 

li i $ | 

I R który w fokai zeszłym 4v Warszawić „dał się sły- naszego pierwszego ręgimehtu Szwaycarów orde- | 
li szeć w koncercie na skrzypcach. ipiński z Wro- rem ś. Ferdynanda. | | 

5 cławiń; gdzie od PP. Grattenąiera i Mosewiusa ` — Nie do miasta S. Sebastian; lecz do twier- 

l : bardzo pochlebnemi wyrazami był ucźczony, wy- dży 'tegoż imienia w Kadyxie, udał się Capape. | 
i jedzie do Li pęka; tani nastąpi wydanie kiłku. ate — Podług doniesień z Portuyalii nastą pi | 
i |” cydzieł miiżycznych jego kompozycyi; między nież uwolniejtie hr. Subserra (jen; Pamplona) od po gó 

Hi | mi nówe waryacye zrenia pieśni polskiey: swiat selstwa przy dworze hiszpańskim, na jego kilka- $$ 

i A srogi, swiat prźewrólny. | : =P krotną prosbę; odiad ma on inieszkać we Fran- A, 

| | ; = W drugim tomiku Rożrywek przyjeninych, cyi; do którey go dawna służba woyskowa, pod ŻĘ | 
K FR wydawanych ptzez K. Majeranowskiego ; prócz Buonapattym, przywiązuje. Podług innych , hra- g$ | 
1 ÈY romansu: Pemenka % pensyi,, czyli nowy Won bia miał atracić wespół 2 urzędem swoję pehisyą, iż 

ii BA Kiszüt; znayduje się starożylny programat uroczy- = Lord Granville oświadczył , iż P, Can- BR 

p stości na przyjązd Jana Ill do Krakowa zwypra+ ziżg zaniechał swey podróży do Paryża; A 

| EB wy wiedeńskiej r. 1683, przytym opis trofeów i Sl Dla Greków , którzy postanowili szukać 

| BO bram tryumfalnych, wystawionych na ten obrzęd dlasiebie Króla konstytucyynego, a do tego cu 


|. IR przez ślachetnego Jana Zacherła, raycę i budowni- dzoziemca; Journal des Debats zilaje się mieć już 4$ 
| BB czego krakowskiego: Między rożmaiteni napisa- gotowego: WV eyga oni, powiada, w zwiąrek 2 ES 
E mi na kolumnach, był nastepujacy: „Wierne Tó- nayoświeceńszymi narodami Europy , przyy mając $a | 


h bie miasto, Które. gdyby. zamożnieysze było, na kształt rządu, który szczęśliwie , korzyści Monar- | 
i BO iémźe mieyscn stadbyś że złólą.* Jest takźe wier- chii z pożytkami Mi zeczy pospolitey kojarzy: Cała sę 
Ji j szyk Jacka /Volskiego: koty tylko jest trudność; żnaleźć takiego Króla. Wszak- Q% 
| m | „Któż tó i Wiedeń obronił, że luszymy sobie, iż w tym względzie potrafimy a 
h Ea „b Bisürmahów wygonił? . ; podać myśl, która dla Grecyi posłuży. „Ula tak BB 
ji f Bo oylan, to ILIci, nasz Koól, Pan,  „rozstrzepanych głów , jak są współpracownicy vJ. 2 


A o aW całym świecie z szable znan , des Debats, nie jest to wcaia żadna sztuką; wsze- Ka 
BM W tymże tomiku żnayduje się doniesienie, że sły: lako radzimy im bez wszelkich  rozumowań. FA 

PR chać, iż grób sławhego Soćyżza, odkryto w okoli- wstrzymać się że swoim projektem , gdyż zlecenie KĘ 
Pól cach F/oyndcza w Galiċyi: SJ gazety opporycyyney u ludzi , na których Grecya $a 
| RB á - „dosyć! jeszcze polegać może, prędzey czóm inućm, 


i, s e 2 y ; j 3 e 

p FRAnCY Mo jak zaleceniem stacby się mogło. p 

Paryż dnia 13 kowo, ~ = Na żgrómadzeniu narodowóm w Zpiday- Wi 

R (4 Gażety Bórsen-Halle). rob, między innemi: rożtrząsano; azali należy rzad S$ 


| Zawczora, Król Jmć przyymował na audyen- tymczasowy tam otworzyć , któryby jak nav. Ed 
-KARAR ARENY A : 7 3 : MSYS c yoy jak nay- gj 

jak zabei wk sier rani S VOQIA kro- prpdzey starał się bydź w stanie wspierania wysp BR 
dawgko-hiepanakitgo PORA.» jakoteż, posła Cesar- r onskich. Wnioski P, Ainiou, względem zaprowa- R3 
s4ko-Rossyyskiego przy, dwofze kopenhagskim, hd- dzenia konstyltucyyney Monarchii ha mieyscu do- Ed 
tona Nikolaja; i | 


Wsżęw dog: dTs tychcżasowego rządu, i zajęcia się w tym celu fó 
— Dziś przyymował Król Jmóć , posła au- ułożeniem konstytucji, równie jak Ł. Agamemno- pa 


i stryackiego przy dworze Wirtembergskim Xięcia za, aby król byt cudzoziemcem, oba jednogłośnie A 
k. NA Sońdakore: 30.60 aristide? „|, przyjęte zostały. | X 
i B.. a Óażelą, „Ztońć Gstrże 3% że strażnik pie- — Ani jednego para nie chciał hogaty Kolo- A 
o Bieczęci nie wyjechał do Neris, lęcz jutro znowu tu Kożrozi na ratunek łissolungi poświęcić! 5 MM 
| będzie. SZAT JT dk s4 ; kyi — Jenerał Roche przysłał deputowanym (a 
| -= Dotad mie.zdarzyło się, aby dożywotni se- greckim w Paryżu traktat nasiępny: R 
kretarz akademii frencuzkiey, urząd swóy złożył. , y Postanowienie zgromadzenia uarodowego w BF 


H Zdaje się, że P BRaysouard musgiął dotąd wielu Epidauros: Poseł Króla Jmci VW iełkiey Brytanii S 


nieprzyjemności doświadczyć. Ala proszony, aby pomiędzy Porta Ouomańską a A 


A . r Lei EM Wa p Ą Pea b 4 
f — Izba depõtowanyçh przyjęła: wczora cały Grekami względem punktów, w niuieyszym akcie GR 
i j budżet na r. 1927, 287 głosawu, przeciwko 45. Po+ zawartych, Wako wał: „driykuł i Zad tur- A 
i czem odbyła się rada tayna względem pódniesie- kowiynię ma bydź wolno mieszkać na ziemi grec- Pi 


c 


| niajoła od zboża. Dziś będzie przeyrzany ostatni kiey, luh też majątek w Grecy posiadać ; gdyż FR 

rapport tey st$syl.- sooo.. SEE: niepodobna „aby ©ha te <warody-spólnir Łyły.- 2. BA 
o; | mm Gazela Zeho du midi donosi, iż w Hiszpa- Wszystkie twierdże greckie; w ręku turków zosta-- 
ES 


z 


zi 
T30r=7% 


ydany. został rozkaz, do wszystkich jeneral- jące, mają bydż uwolnione, i Hellenom oddane. $$ 
P nych. kapitanów prowincyy 4 „kommendantów 5,$ułtan nie ma mieć żadnego wpływn, ani na we- 
twierdz, względem pilnego dawania baczności na wnętrzną organizacyą, ani na duchowieństwo grec- kę 
j nieptzyjaciół spokoyneści powszgchaey którzy kie, 4. Grecy powinni mieć. dostateczną siłę lądo- PQ 
„pod, nazwiskiem karkistów są znani. a |ziennik wą do obrony raja wewnątrz, i morska, do za- FH. 
handlowy czyni uwagę: » o4. samo dzieje się, jak bezpieczania swojego handia. 5, Mają gm bydź A 
widać, z Karlistami w Hiszpanii , čo z Jezuitami podług tych ustaw rządzonymi ,'i temiż sa- W 
HM we Francyi: z razu zaprzeczano ich bytności, ate- met prawami w Peloponezie, na lądzie greckim, W3 
M raz widzą się bydź zmuszonymi, ją, przyznać,“ na wyspach. Eubei, Kańdyt i adrchipelagu,/a w 0- W 
BE Empi m DNIA ĄTŚ. ansa i gólności we wszystkich <prowincyach rząđgió się, ; 

(z tejże gazety) i |., _ które sobie orężem zapewnili, i przez rząd grecki Ha 
„Dwór nasz przywdział, na trzy tygodnie ža- nadane mają. 6. Przytoczone tu artykuły ninieyszego K 
żabę po Cesarzowey Zlźbiecie. (o «a aktu, nie mogą bydź,ani przez posłów, ani przez W 
BB.  — Strażnik pieczęci przyymował Delfinową naznaczoną kommissyą od: zgromadzenia maredo- ER 
Ea w. Bourges. owgl.i wego, odmieniotnemi; nadto kommissya ma rozwinać S 
"BR rz Ogłoszono tu gazetę portugalska, pod ty- korrespondenczą z poslem angielskim. 7. Grecy W 
MA tulem: O Warelador., w zachowają własną banderę, 6. Będą mieli prawo $$ 


< 


= 


E mm Gazeta Etoile powiada, iż mie mało w bić monetę. 9. Summa trybutu ma bydź ozna- 

Ę d Sewi/lż Urwożą się, bandy Panłisca Lt. d. które się czonaz a wypłata coroczna; lub jednorazowa na 0 
w. Aadaluzyi zjawiły, zawsze dozwolona, 10. Zawieszenie broni ma bvdź %6 
BE —. Dnia 17. 7 przyjęte, a w przypadku odrzucenia , kommissya Wa 


Ę, e +4, (2 teyże. gazety: udać się powinna do Mocarstw Faropeyskich, «la 1 

> m Xiąże Tarentu i minister spraw zagrani- otrzymania pomocy lub opieki, któregokolwiek $ 

JB czych. baron Damas, spodziewani byli razem z Jab wszystkich, iżby tak działać można było, jak W 
Bi Delfinową w Zourges. dobro Grecyi wymagać bedzie.“ š 
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JB - — Strażnik pieczęci. powrócił dzisieyszey — P. Rivadaçria, nawy prezydeńt. Stanów R 
PB nocy do stolicy, nad rz. Platą, wydał rozkazy sprowadzenia z Ku- W 
PB wm Król Hiszpański zaszczycił półkownika ropy, osobliwie z Francja, biegłych nauczycielów KA 

| ) p 
; re z I RUY A OSOARI ON ST ELE, WDS NCW a EA A e 


Pyza zet ZA 6 ŁK. 


| matertatyki, astronomii, budownictwa; mechaniki, 
B it. d. 
| — Panra, Sontag wystąpiła ww szluce cyrulik 
sewilski, i odebrała wielkie oklaski, 

— Wyszła nowa edycya Famiętników o dwo= 
rze Eugentilsza i o rządzie królewstwa wioskie= 

. 1 7 0) 4 

go pod panowaniem Francuzów. (U. IF.) 


AvsTRxAa. 
Tieden d; 16 czerwca. 
i ' (ż Monitora Warszawskiego): s 
Arcy-Xiążę Karol Wraz ż inałżonką swoją 
Arcy-xiężną Jennyk, powrócił tu dnia 16 b. m. 
© wdobróm zdrowinz podróży odbytey do Szwaycarył. 
M Barana Ożtenfels:Geśchwind, swego internun- 
$$ cyusza i pełnomocnego ministta przy Porcie Otto- 
K mańskiey, raczył Cesarz Jmć w dowód zadowole- 
DĄ nia swego, zaszczycić krzyżem komandorskim wę: 
gierskiego orderu Ś. Szczepana, 
| Cesarstivo Jchmć udadzą się d. 18 b. m. do 
Laybach , gdzie, jak-się gazeta powszechna domy- 
A la; zjadą się ż Królem Jmcią Bawarskim ze Włoch 
powracającym. Poczym Cesarstwo Jehmé Wracać 
h mają do Lsxenburga. 
J. €. W Arcy-Xiążę Maxymilian d. 12 b. m. 
gi udałsię w poadyóż do Bakowiny. j 2 
+. Między kredytorami massy Ariesa w Wie- 
j dnia, znaydujesię dóm kupiecki chrześciański J, 
Alcons fspoln. 2 Konstantynopola, z summa 240,000 
Ji. r, Jak się dowiadujemy ze źródeł pewnych, 
BA mówi gazeta franńfortska, dług ten pochodzi z 
EB) przekazu domu handlowego 24/consa, uczynionego 
F domowi Fries, w celu zaspokojenia części kosztow 
j budowy okrętów w Marsylii, które tam na rachu- 
| nek Wysakiey Porty, nie baszy egipskiego, jak do- 


PTR N"R 


e: s i 


j tąd sądzono, uzbrojone byty- 
„U ża PRysY: 


zE Berlin d. 20 czerwca: ; 
; |. (2 Gazety Warszawskiey.) 
A Dzień 18 b, m., w któr;m pomnik dla Xię- 
A cia Zbichera odsłoniono, był dla Berlińczyków 
jdniem powszechney radości. Pomnik ten cały z 
| kruszcu kolorem złotozielonym bronzowany, wznie- 
M$ siony został naprzeciw pomników: Szarnhorsta i 
9 Bulda. Na polorowanym granicie wzńosi się pod- 
Jstaya 14 stóp, a na tey slatua 12 Stóp wysoko- 
wo Ści mająca. Artysta rzeźbiarz Rauch „wyobraził 
wodza z huzarską szablą w ręku; lewą nogą stòir 
na rostrzaskaney Fantic. którey otwór obrócony 
jest przeciw wodzowi. (Qdkryta głowa, nieco ku 


P lewemu ramieniu odwrócona, ma wyraz marsówy:. 


|A| zarzucony ma na sobie płaszcz fałdzisty , poznać 
jedaak można zpód tego mundur nowoczesny. Pod- 
stawa ozdobiona jest. płasko-rzeżbami, wyobrażóją- 


$ cemi wypadki w Jatoch 1813, 1814 i 1815. Od 


strooy bramy brandebutskiey przyymuje Hłucher 

BA miecz z rąk Nemesis, hogini zemsty; bogini zwy- 
4 cięstwa prowadzi go na drogę sławy. Za nim po- 
jstępuje przez zbroje i narzędzia wojenne bogini 


‘Pi pokoju Zrene, W przyległóm polu widać z jedney 


strony boginią zwycięstwa szmą z gałązką wawrzy- 
N nową, którą na trzecióm polu, gdzie po skortczo- 
[8 ney bitwie, z niego rynsziunek jest zdeymowany, 
BA w więuice splecioną i wodzowi przez emblemat 
Prus podawaną widzimy. Po jedney stronie oz0a- 
M cza K e lew ryczący, pó inney spełnioną 
4 pracę, lew spoczywający. Na plasko-rzeżbach wy- 
obrażona jest cała historya życia Błuchera. — Tsva- 
rze wielu znskomitych osób, tak dobrze są trafio- 
ne, iż na pićrwszy rzut oka rozpoznać można. Zi 
przodu unosi gienijusz nad herbem Z/xuchera tablicę 
z napisem uiemieckim: Fryderyk /F'ilhelm NE. Feld- 
marszalkowi Blicherowi, Xięciu FY'ahlstad, 1826. 
è, —Koól Jać póstanówił, aby dzierzawcom dóbr 
Ń królewskich, któczyby na jarmark berliński weł- 
H nę przystawili, a sprzedać jey yie mogli, wyda- 
jj wane były przez kompanija handlu morskiego pa- 
pièry na całkowitą przywiezioney wełny wartość, 
podług ceny targowey. Temi papierami będą mo- 


głi dzierżawcy opłacać czynsz roczny. Zysk ze, 


sprzedaney przez kompaniją wełny, zwrócony bę- 
dzie tym, którzy ją kempanii zastawijli. 


j 


4 


Wot 9.0 av. 
Rzym dnia 25 maja. 1 
+ Nowy port na Tybrze, Porto Leone zwa- į 
ny, i jedynie tylko dla statków z węglem: ziem- gg 
nym przeznaczony , od kilku dni już był ukoń- gg 
czony i miał bydź publiczności otwarty, gdy w 
tém odkryto, iż zanurzony w wodzie słup dawne- Bf 
go mostu, wpływanie doń czynit niebezpiecznóćm, gĄ  « 
a nawet prawie zupełnie niepodobnóćm. Było to: 
wprawdzie niepojęte niedbalsiwo budowniczego, 
iż lepiey rzeki nie opatrzył. Teraz wiele czasu. 
i prucy kosztować będzie, niia ten port użytecz=" 
nym się stanie, (Gp) AB 
“o — Qyciec á szczęsliwić odprawił cefemonije $ 
święta Bożego Ciała. Było to w rzeczy samey W 
dla niego zbyt ciężko,iż w stanie zdrowia, w ja> £ 
kim się znayduje, ciągle znaydował się ua nabo- f 
zenstwie. : 4 


X 


Neapol dnia 29 maja. 

' (2 Gażety Warszawskiey.) - IB 

Król Jmć wydał d. 24 b. m. postanowienie gą 
względem przestępsiea przeciw bespieczerństwu 4 
kraju. Do wyrokowania w sprawach o zbrodnie gą. 
staun wyznaczone będą dwie wyższe komissye, je- 
dna w Neapolu; dla prowincyy.,z tey strony mo- 
rzą, druga w Palermie dla prowincyy z lamtey 
strony morza;, każda komissya składa się z 6 człon= 
ków,sto jest 4 urzędników (żogaźń), i dwóch woy= $ 
skowych, przynaymniey mejarów. «Jeśli jeden z gy 
tych woyskowych jest jenerałem, przewodniczy f 
zarazem ; jeśli członkowie woyskowi są niższćgo Wa 
stopnia, natenczas Król mianuje prezesa z cywil- g 
nych członków. Oprócz tego znaydować się bę- FĄ | 
dzie przy każdey Komissyi jeneralney prokurator, *ig 
adwokat, i kancelarzysta, ałho sekretarz. Prócz % 
tych komissyy znaydować się będzie w.stolicy ka- $ 
dey browincyi komissya woyskowa. W razie po- [R | 


> NAA 
Fe 


pz 


.trzeby sąd wojenny mieyscowy osady zastąpić mo“ wa 


żę komissyą woyskową, którey sądownictwo roz-* 
ciąga się na całą prowincyą. Przez wyższe ko- 
missye sądzeni będą właściwi zbrodniarze stanu, BĄ | 

przez woyskowe komissye zawiniający przeciw [JĄ | 
wówaiiętcznemu Despieczeństwu kraja, do czega:jĘ j 
nałeżą sprawy sekt taynyčh, i takie przypadki, |Ę 
w których obwinieni są schwytani na uczynku, 

albo ydy u nich znaleziano broń, mapy, i inne 

rysunki, skąd się daje wywieść, że jest sprawcą 

albo współwinnym. +rzeciw wyrokowi, tak wyż- BĄ 
szych, jak woyskowych komissyy, nie ma ani a- BJ 
pellacyt, ani innego śródka prawnego. Wyroki 
komissyi woyskowych będą natychniiast wykony- 
wane. O wyrokach wyższych komissyi będzie 
wprzódy Król uwiadomiony. Obudwóch miagistra- 
tur postępowanie będzie skrócone. Urządzenia te 
trwać będą do końca roku 1828. Inném postano- 
wieniem królewskićm” z d. 26 maja rożciągnięte 
zostało sądownictwo; woyskowych do umieszczo- 
nych na listach rozboyników, do znaydujących się 
w kraju zbroynych band, chociażby nawet nie 
więcey jak 5 osoby liczyły, i innych przestępstw 
się dopuściły, nakoniec do tych, którzy wspomnio* 
nym przestępcom dają przytułek lub jaką pomoc. 


> 23 
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Niuuer. 
t Monachium dnia 15 czerwca, 
„Królewsko-gabinetowy _gónice przyniosł ze WA. 
Włoch radośną nowinę, if Król Jmć w pożąda- EH 
nem znayduje się stanie zdrowia, i d. 13 zamie- SĄ 
rzał udać się w drogę na powrót, a d, 17 wieczorem 
niewątpliwie powitany zostanie w swojey wierney $i 
stolicy. (| (G. £.) Ją 
— Dnia 10, śmiertelne zwłoki Frauenhofera, W 
w przytomności licznego zgromadzenia, uroczyście 
pogrzebione zostały. ; i 
1. Niedawno, złowiono w FV uręburgu nad 
Menem jesiolra , mającego g stop długości, a wa- 
żącego 125 funtow. (XK. M) 
„dąszpurg dnia 12 czerwca. i 
- Podróżni, jeszcze d. 7 czerwca, znaydowali kg 
królewski gościniec do $żwpłn tak lawina śnież- ER 
ną zasypany, iż musiano na 67 sapni FRA. galeryą ĘĄ 
Y 4 + M, x 


FA 


ày ży - o k 
s$ Łk x r. 
r p ły 


SĄ w niey rozkopywać, tak wysoką i szeroką, ĉe 
jĘ naywiększy wóz wygodnie mógł ją przebywać. 
i ' Hannower dnia 15 czerwca. 

J. K. W. Xiąże Cambridge w przyszłym 
A miesiącu spodziewany jest w Z%yrmońcie. 


i Kapuasnmii Ca0Bapv Pocciiicko = Hsmenxiń, 
3 u np. Żiussisch-Deutsches Taschenwortebuch u 
3 (w. to jest: Stownik kieszonkowy Rossyysko-Nie- 
3 miecki i Niemiecko - Rossyyski we 4 częściach wy- 
% dany przez Augusta Oldekopa, członka towarzystwa 
£ Korbwiekiógo łileratury i sztuk w Nitawie. Część 
3 Rosyysko-Niemiecka, 5' [omy in'16 w St. Peters- 
© burgu. 1824—1825, (T. I, stronic 1508, II. 1200, 
SĄ IlL. 1058.) 
AN Pod tym tytulem przy końcu roku zeszłego 
4 (1825), S jst został Słownik rossyyske - niemie- 
Ącki przez Augustyna Oldekopa, sekretarza komi 
SĄ tetu Cenzury przy Mirisieryum spraw wewnętrz- 
nych i członka kurlandzkiego towarzystwa nauk. 
Imie autora juź od latkilku chwalebnie jest znane 
Ą jako wydawcy pożytecznego Dziennika (St. Peters- 
W burgische Zeitschrijt, 1822 nast.) w języku nie- 
|] mieckim , za którego pośrednictwem dokładniey- 
sze wiadomości o literalurze rossyyskiey upowsze- 
4 chniają sig za granicami Państwa. Cokolwiek bo- 
j wiem ważnieyszego ukaże się, czy w poezyi, czy 
w prozie, to wszystko w wyborpnym przekładzie 
HM wsporminione pismo zawiera. dak więc autor tą 
Ć e zasłużywszy się rzetelnie swoim spółziom- 
om, zobowiązuje ich nanowo szacownym upomin- 
kiem. Wiadomo że słowniki jak istotną są pomo- 
cą, tak też główną przeszkodą w uczeniu się ję- 
3 zyków. Wszystko, od ich wartośca , zawisło. 
Prędzey można obeyść bez grammatyki, a niże- 
li bez dobrego Siownika. Ułożenie zaś jego po- 
SĄ trzebuje- wiele talentu, usposobienia i pilności. 
p] Nie dosyć jest rozumieć obadwa języki, opa.rzyć 


SĄ się w naylepsze pomocy i posiadać wytrwałość w 


rzyprowadzeniu do końca przedsięwziętego dzie- 
fe. exikografja, od początku zwłaszcza teraźniey- 
4 szego wieku, znacznie się wydoskonaliła. Uczeni, 
mianowicie niemieccy, istotne jey zasady i poznali 
i starali się je zastosować do rozmaitych potrzeb, 
dó których słowniki służą; stąd różne drogi, ja- 
kich się słownikarze trzymają ze względu na za- 
mierzony cel swojey pracy. Jedni więc poszuki- 
j wać zwykli pierwiastków wyrazów , śledzić ich 
pochodzenia w nayodlegleyszych źródłach, .odkry- 
wać stopniowe odmiany w znaczenin i formie, o- 
| znaczać sposób i właściwość używania, krótko mó- 
M wiąc: obeymować całą historyą języka, podać więc 
do rąk czytelnikom swoim pochodnią któraby im 
po całey przestrzeni czasu i mieysca uprawy u- 
mysłowey jakiego narodu przewodniczyć mogła; 
ale wykonanie podobnego dzieła jest i arcy tru- 
W dne i pożyteczność mniey ogólna, a przynaymniey 
f większa dla krajowców , niź dla cudzoziemców. 
Drudzy oglądając się raczey na potrzebę obecną 
mowy Żyjącey, nie tylko w dziełach, ale i w ustach 
narodu, nbiegają się nadewszystko 0 zupełność wy- 
razów, wierność w wyjaśnieniu ich znaczeń, krót- 
kość we wskazaniu użycia i odmian. Inni znowu 
do szczególnych jakich części stosowane słowniki 
piszą: zbierają przysłowia, wiążą rymy, gromadzą 
synonymy, ostrzegają o własnościach pisowni, skła- 
dni i tym podobnych względow. Są nakoniec i 
tacy, kiórzy ze słownika encyklopaedją, jeżeli tak 
nazwać można językową, zrobić usiłują i szumnym, 
ale w tym razie nic nieznaczącym wyrazem Pan- 


lexicon, dzieło swoje zdobią. Autorowie niemiec- 


cy są zwykle w tém oszczędnieysi, zbliżają się wię- 
cey dotak zwanych wokabułarzów, a jeżeli Ściśley 
chcą wykładać znaczenia, często wpadają w roz- 
wlekłość i drobiazgowość ; francuzcy przeciwnie 
rzecz główną odbywają, krótko mniey więcey do- 
statecznie , lecz wychodzą na popis z mnóztwem 


dodatków, nie jednakowey wartości, tym jedynie 
RETE ZOZ s 


końcem; aby grammatykę niepotrzebną uczynić. 
Pan August Idekop, Który w swojóm dziela dą- 
wiódł, że zasady Lexykografii nie są mu obce, 


widząc niedostatek słownika rossyysko-niemieckie- § 


go do podręcznego użycia, przed 7 laty począł za- 
trudniać się jego ułożeniem. Miał w tey pracy 
kilku poprzedników, między którymi professor mo- 
skiewskiego Uniwersytetu Jan Hejm, na pierw- 
szeństwo zasługuje; lecz dzieło Hllejma obszerne, 
drugie zaymujące wiele mieysca, dia jednych by- 
ło do pozyskania trudne, dla innych niedogodne, 
Przed trzema latami w Lipsku wydane zostały sło- 


wniki wszystkich języków zachodniey Europy, a 


ze wschodnich, sławiańskich , Rossyyski. Ułożył 
go czyli raczey przepisał 1 A. E. Szmit, ze skró- 
cenia Heymowego, lecz tak ubogim jest w wyra- 


* 


zy istotne, a niekiedy aź nadto obfity w pocho- | 


dne, że czytać przy jego tylko pomocy nie podobna. 
P. Oldekop naybardziey starał się A póki tro- 


skliwie korzystając, równie z pracy Heyma jak z ją 


dykcyonarza Akademii Rossyyskiey, wsparty też 5 


własną gruntowną znajomością języka i literatury, 
przyszedł do tego, że około 2,000 wyrazów słow- 
nik jego jest bogatszy od wielkiego słownika Hey - 
ma, chociaż znaczną liczbę prowincyalizmów 0- 
p musiał, gdyż inaczey xiążka jego przeszła- 

y granicę podręczney. Dodane jednak wyrazy 


nie są wzięte z mowy potoczney, ale z nauk: wszak- § 


że każdy słownika więcey potrzebuje do czytania 
i rozumienia, niź do mówienia; tak 7p. co do licz- 
by nazwisk z historyi' naturalney żaden słownik 


porównywać się z tym nie może. Autor, który w HR 
tym jedynie celu pilnie czytał Sy gii podró. $ 


że i pisma, wydane przez St. Petersburską Akade- 
mią nauk i z nich język- używany w Królestwie 
przyrodzenia do swojego dzieła przeniosł, przy na- 


zwaniu każdego źwierzęcia, ptaka , ryby, owada, § 
rośliny, kamienia i t. d., położył nomen laturę ta- £ 


cińską, według układu Linneusza, przez co nową jg 


zaletę swojey xiążce nadał. Piszący słownik ję- 
zyka Mossyyskiego ma jednę niedogodność, od któ- 
rey inni stownikarze są wolni. Wiadomo, że Ros- 


syanie różnią się od wszystkich narodów europey- | 


skich w używaniu alfabetu. Mając własny z gre- 
ckiego i dawnego serbskiego utworzony, nie przy- 
jęli głosek łacińskich ; ziąd wynika niejelnostay- 
ność w pisaniu nazwisk cndzoziemskich i częste 


biędy nawet w lepszych pisarzach. W każdym | 


innym języku wolno zostawić nietkniętóm nazwi- 
ska, którego prawdziwe brzmienie piszącemu jest 
obce, ale w rossyyskim potrzeba je koniecznie prze- 
pisać literami swojemi, a często przez dziwny zbieg 
spółgrosek uczynić tego nie można. Pierwszy P. 
Oldekop zwrócił na to uwagę, wyzbierał z nad- 
awyczayną pracą z dzieł wydanych wielką liczbę 
takich nazwisk i w dodatku, w którym zgroma- 
dził imiona historyczne, wstawione na placu bitew, 
w zawodzie obywaielskiego życia, w literaturze, 
naukach i sztukach, umieścił; aby jednak suchość 


tego zbioru ożywić, do kaźdego nazwiska przydał. 


w skróceniach wiadomość o' oyczyźnie i powoła- 
niu osoby ; z podobney przyczyny przyłączył ka- 
talog imion mężczyzn i niewiast wybrany z kalen- 
darzów, tudzież nazwiska eřhno i topograficzne, któś 


re częstokroć do niepoznania zamieniane są w tym $ 


języku. 
Takie są przymioty tego nowego słownika: 
radzibyśmy go nayprzędzey z tłumaczeniem pof- 
skim oglądali, ale nim to nastąpi, lub nie nastąpi, 
każdemu znającemu język niemiecki śmiało go za- 
lecamy. Druk i papier są piękne, poprawność 
wielka i cena bardzo umiarkowana. Exemplarz 
ze trzech tomów, z których każdy około 20 arku- 
szy druku zawiera, przedaje się w Wilnie w xię- 
garni JP. Józefa Zawadzkiego po tey samey cenie co 


w Petersburgu t. j. po rubli ass. 20; z pocztą po f 


rnbli ass. 25. 
Dozwała się drukować d. 22 czerwca 1826. 
Leon Borowski Cenzor. 
AN 


pm 
Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Adndrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. ~ ES 


.w Drukarni Redakcyi. 
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| DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 76. 


Wilno dnia 25 czerwca v.4. Roku. 1826. 


Ukazy Rząpząceco SENATU. 

O nierozciąganiu mocy Ukazu Senackie- 
go 13 czerwca 1827 roku, næ inng polskie 
gubernie, w rzeczy doawołenia w gubernii 
ŚFileńskiey przyymować do poświadczenia 
dawnieysze akta, pisane na prostym papierze. 
| Wedle Ukazu Jeco Cesatskiey Mości, Rzą- 
dzący Senat słuchali opinii Rady Państwa, w 
brzmieniu następującem: ,, Rada Państwa na De- 


partamencie Praw i na Powszechnóm Zebraniu . 


słuchała Przełożenia Rządzącego Senatu Igo De- 
partamentu, o rozciągnienia mocy Ukazu Rzą- 
dzącego Senatu 
dozwolenia w giubernii Wileńskiey przyymować 
do poświadczenia  dawnieysze akta , pisane 
na prostymi papierze, i na gubernie: Grodzień- 
ską, Mińską, Wołyńską, Podolską, na Obwód 
Białostocki i na gubernią lnflantską. Rada Pań- 
„stwa, rozpatrzywszy to przełożenie , we trzech 
względach: naprzód, ce do samego Ukazu Rzą- 
dzącego Senatu 15 czerwca 1821 roku o guber- 
hii wileńskiey ; powtóre, co do przedstawienia 
Rządzącego Senatu o rozciągmieniu tego Ukazu 
als gubernik; i potrzecie; co do wspomnio- 
go w przełożeniu Senatu raportu Sądu Głó- 
wnego Mińskięgo 2g0 Departamentu, o znalezio- 
E. przez niego trudnościach w rzeczy obligow, 
pisanych nie na ustanowionym herbowym papie- 
rze, przez opinią postanawia; 1.) Ukaz. Rzą- 
dzącego Senatu, o dozwolenia w ciągu 1821 ro- 
ku przyymować w Guberni Wileńskiey do po- 
Świadczenia  dawnieysze akta „, pisane. na 
prostym papierze, podług prostey jego myśli, 
lie rozciąga się na odmianę trwających w gu- 
raiach polskich postanowień o terminie akty- 
wania i fenti wabh Siarki aktow we wła- 
ciwych urzędach; dla tego wszystkie akta, w 


"BŁ . Reż; = R 
Swoim ozasie i we właściwych urzędach nieze- 


znane, uznawać za niebędące. 11.) Ukaz Rządzą- 
cego Senatu 15 junii 1821 roku, wydanego dla 


Gubernii Wileńskiey; na żadne inne gubernie nie: 


' rozciągać; i Ill) Wszystkie akta albo tranzakta 
na majątki, nie. w gubernii Waleńskiey położo- 


` me, ale w gubernii Wileńskiey, na osnowie U- 


Kazu Senackiego 15 junii 182) roku objawio- 
ne, do poświadczenia w innych gubćrniach nie 
„przyymować i uważać za znikczemnione, na mo- 
cy Konstytucyi 1768 roku, podług którey wszy- 
/slkie akta, w obcych Sadach Grodzkich lub Ziem- 
skich przyznanie, powinny bydź aktykowane w 
"czasie pokoja na pierwszey. albo drugiey kaden- 
cyi Sądu, a w cząsie zamieszek w ciągu roku i 
sześciu niedziel po ich uspokójeniu w tych Wo- 
 jewództwach albo powiatach, gdzie majątki 'znay- 
jA się. Autentyk podpisał: Prezydent Rady 
Państwa Xiążę Piotr Łopuchin. A na tey 
Opinii własną JEGO CESARSKIEY Mości ręką napi- 
Sano tak: Ma bydź podług tego. Sankt, Pe- 
tersburg 2: marca: 1826 roku. tozkazali: 
0 pomienioney, N a'y wy żey potwierdzoney O- 
pinii Rady Państwa dać wiedzieć wszystkim 
R ządom gubernialnym i obwedowym,Sądom Głów- 


nym- i Jeneralaym guberniy, zostających pod. 


naczelnictwem JEGo CESARSKIEY WYSOKOŚCI CE. 
SARzBWiCZAa JEGoMości', również Hofgerychtowi 
` Joflantskiemu, takoż wszystkim mieyscom urzę- 


z x a” zz 


15 junii 1824 roku, w rzeczy 


dowym, PP. Ministrom, Wojennym Jenerał-guber= 
natorom,W ojennym Gubernatorom zarządzającym 
sprawami cywilnemi i Cywilnym Gubernatorom 
przez Ukazy; a do Nayświętszego Rządzącego 
Synodu, dò wszystkich tuteyszych i Moskiew= 
skich Departamentow Senatu , przesłać uwiado* 
mienia. Maja 95 dnia 1826 roku. (Z /go 
Departamentu.) 


' a Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego w sku- 
tek Dekretu Remissyynego Sądu Głównego Wi- 
leńskiego 2. Departamentu mając do rozpoznania 
poruczoną sprawę konkursową sukcessorów zmar= 
łego Samsona Abrahamowicza kupca i obywate= 
la miasta Wilna z jego kredytorami i pretensó« 
rami, tak do funduszu pomienionego Samsona , 
jako też do kompanii bankowey w mieście Wil- 
nie pod firmą Simson Abraham et compania by- 
łey regulująceimi stosunki; za przypadnieniem 
oney. po ułatwieniu kwestyów akcesssoryynemu 
stopniowi właściwych, w cela domierzenia kre- 
dytorom tegoż Samsona Abrahamowicza satys= 
fakoyi, óraz zebrania na ten przedmiot funduszu 
ha odpowiedź przynależeć mogącego, na wszy= 


stkich stronach do ninieyszey sprawy wchodzą: ' 


cych komportacyą wszystkich dowodow i pa- 
pierow do teyże sprawy posługujących decydo- 
wał, termin spełnienia takowey komportacyi w 
dniu 5 następującego mca julii, a zaś persystón= 
cyą oney ośmiotygodniową , poczem oczewistą 
rozprawę w dniu 10 septembra teraźnieyszego 
roku w Sądzie swoim przeznaczył, o czem Sąd 


"Ziemski Wilenski wszystkich kredytorow i pres 
tensorów tegoż, Samsona Abrahamowicza oraz 


banku Simson Abraham et compania tak w Ce 
sarstwie Rossyyskiem jako też za granicą prze- 


bywających zawiadamia, iżby oni sami lub przez 


plenipotentów w naznaczonym terminie w celu 
uzyskanią satysfakcyi porządkiem prawami prze- 
pisanym w tymże Sądzie jawili się, gdyż w prze= 
ciwnem zdarzeniu, że pretensye niejawiących się 
kredytorow amissyi ulegać będą zastrzega, zara- 
zem też wzywa byłych plenipotentów zmarłego 
Samsona Abrahamowicza, aby oni wszelkie pa-- 
piery jakie do promocyi spraw tegoż Samsona 
mieli sobie powierzone, bez żadney zwłoki pod 
obawą prawney odpowiedzi w Sądzie ninieyszym 
lub naznaczonemu od massy prokuratorowi zło” 
żyli. Dat roku 1826 mca junii 18 dnia. 


lenskiego i Kawaler, 


Wilenski Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński, / 
Wilenski Ziemski Sędzia Mateusz Seybutt 
"Romanowicz. —— E NET i r 


3 Roku 1826 junii 14 dnia, zebrany w 
majątku Upicie WWW. Damazego i Ignacego 
Straszewiczow, Sąd Podkomorsko - Exdywizorski, 


w terminie z upływu czterech tygodni wynikłym 


za obwieszczeniem prawnie wydanym, zaymująć 
się kontynuacyą sprawy, i onę jako po odbytych 
już Aktach i akcessoryynych stopniach, w dniu 
98 idącego miesiąca junii wziąć w namowę po“ 
stanawiając; wzywa, przez ninieyszą awizacyą dó 
Gazety Kuryera Litgo podaną, wszystkich Kre- 
dytorow i wszelkiego stopnia pretensorow „do wys 
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aka mienionych wyżey W W. Straszewiczow, Sędziow zł. 211 od JO. Xięcia Jannsza Sanguszki, z po- 


8 Granicznych Powiatu Upitsk. stosunki swe re- wodu, iż skrypt był wydany na osobę oboyga 


woj 


gulujących, aby przed zakreslonym terminem na- małżonków Pyrrhys, a cessia tylko od samego 
mowy, z dowodami pretensyów swoich, w Sądzie W. Cezara Pyrrhys, na osobę JW. Gorzeńskiego 
Podkomorsko Exdywizorskim, dopiero w majętno- i jego ssorów przyznaną została. Zmuszonym 
ści Upicie (a następnie być może, w miescie są- był JW. Gorzeński na zabezpieczenie wypłaca- 
dowym Poniewieżu) agitującym się, pod obawą jącego JO. KXięcia Janusza Sanguszki, na przy- 
amissyi stawali. Datt w Upicie 1826 junii 15 padek gdyby ssorowie n W. Michaliny Pyrrhvs, 
dnia. Regent Podkomorsko-Exdywizorski Jan pretensią do połowiczney summy tak kapitalney 
Jasienski. 5 jako i prowizią należney, do JO. Xięcia Sangusz- 
SS TREE E M ki, lub jego śsorów wzięli, na dobrach swoich 

Pod Panowaniem NAYJAŚNIEYSZEGO MIKO- dziedzicznych Dobrzycy z przyległościami w po- 
ŁAJA Pierwszego, IMPERATORA, Całą Itossyą Sa- wiecie pyzdrskim a w Departamencie Poznańskiey 
mowładnącego eto. etc. etc. Rejsncyi leżących, w roku 1804, dnia 31 mają 
N. 261. Wypis z Xiąg Ziemskich Powia- przed Notaryuszem południowych Prus Rejencyi 

tu Krzemienieckiego. « Warszawskiey, ewikcyą czyli kaucyą zapisać. 
5. Roku 1826 miesiąca maja 25 dnia. Przed Quarto, że W. Cezar Pyrrhys na zabezpiecze- 
Aktami Ziem. Ptu Krzemienieckiego i przede nie JW. Augustyna Gorzeńskiego, że zmarła je« 
mną Antonim Orlickim Rejentem przysięgłym go żona: W. Michalina Pyrrhys Żadnego prawa 
Akt tychże, stanąwszy osobiście woźny Ptu Krze- do tey summy nie miała, i że żadnych ssorów 
mienieckiego, Ur. Felix Kozłowski, dobrowolnie ani on nie ma, ani żona jego po sobie nie pozos 
zeznał, iż on roku i miesiąca teraźnieyszych stawiła, oświadczenie swoje do Akt Warszaw- 
wyż na Akcie wyrażonych dnia 22, pozew Ziem. skich w roku 1797, dnia 12 augusta podał. Quin- 
Krzemień., na blankietach dwóch autentycznie to, że pozostała wdowa i ssorowie n JW. Kazimie= 
sporządzonych , jeden odwiózł do dóbr miaśte- rza Turno pczyszczając dobra swe Dobrzyce z. 
czka Radziwiłowa i tam naekonomii, a drugi w przyległościami w Xięztwie Poznańskim położos 
kancellaryi powiatowey Krzemienieckiey uiżey- ne, za zezwoleniem JO. Xięcia Karola Sangusze 
wyrażonym pozwanym położył, który był pisany ki w roku 1825, na dobra Radziwiłowskie ewik- 
temi słowy: MIKOŁAY Pierwszy z Bożey Łaski cyą summy czer, zł 6go przenieśli i zapisali; 


IuPeRATOR Wszech Rossyą Samowładnący ete.etc, azatćm gdy usprawiedliwiono zostanie , tak pos 


eto. Wam jakich bądź imion sgorom n W. Mi- wyższemi dokumentami, jako też prawem Statu- 
chaliny Pyrrhys z W. Cezara Felicite Pyrrhys tu Wielkiego Xięztwa Litewskiego z Rozdziałą 
małżonki, jeżeli na świecie gdziekolwiek bądź o+ 5go, Artykułu 21g0, że W, Michalina Pyrrhys 
każecie się, z osób, dóbr i summ ogólnie wszy- żadnych ssorów po sobie nie zostawiła, że W, 
stkich pozwanym przykazujemy, abyście WY W, Cézar de Pyrrhys, miał prawo swojey własności 


przed *Sądem Ziem. powiatowym Krzemień. ną komu chcieć odstąpić, że tenże za odstąpioną - 


kadencyi następującey Swięto Trojeckiey wro- summe, zupełną odebrał od n JW. Augustyna Gos 
ku idącym do sądzenia przypaść 'mającey, sami rzeńskiego satysfąkcyą, tak w summie kapital- 
oblicznie i zawito śtawili się, „a to na prawne ney, jako i prowizionalney, ze ewikcya czyli kau» 
wezwanie JWW. Heleny Wiktoryi z Rogaliń- cya nie z obowiązku prawa, tylko na upewnie« 
skich matki, Józefy, Korduli, Donaty i Amelii nie wypłacającego JO, Xięcia Januszą Sanguszki, 


córek Turnów Ssorów i pozostałey małżonki wdo- do czasu rozwiązania sądowego, przez JW.Go- . 


wy n JW. Kazimierza Turno G. b. W. P. w rzeńskiego zapisaną została, Takową ewikcyą 
assystencyi matki i współ opiekuna JW. Piotra rozwiązawszy, uchylić i skassować, i za wyelimi- 
Bielińskiego Św. i K, czyniących i tegoż współ nowaną z Akt, uznać, sukcessorów n W. Miche- 
opiekuna, oraz WW. Antoniego i Augustyny z liny Pyrrhys jako nieexystujących, za niebyłych 
*Turnów Koczorowskich małżonków powodow, uznać, i dobra Radziwiłowskie od ciężaru tey 
którzy polegając na prawie sprawiedliwości, a summy czer. zł. 6go wraz w procentem jako u- 
przychyliwszy się do dowodów w czasie sprawy spokojoney, nazawsze uwolnić, poszliny i wydatki 
przedstawić się mających, pozywają. Gdy ztych prawne, powrócić nakazać; oto pozwani jesteście; 
okaże się, primo, że JO. Xiąże Janusz Sanguszka stawcie się więc. Pisan w Krzemieńcu Roka 
Starosta Krzemień. zostawszy bydź winnym sum- 1826, dnia 19 maja; pisał ten pozew umocowa- 
mę 1,500 czer, zł. WW. Cczarowi i Michalinie ny Tymoteusz Turkiewicz, położył i zeznał Fe-- 
Pyrrhys, rewersem roku 1781, dnia 26 maja w lix Kozłowski woźny powiatu Krzemienieckiego, 


Warszawie wydanym, a roku tegoż, miesiąca i który to wypis ze wzmiankowanych xiąg, przy « 


dnia w Grodzie Warszawskim roborowanym, za- pieczęci Sądowey Ziemskiey powiatu Krzem. 
pewnił.. Secundo, że summę resztującą czerwo« roku 1826, dnia 29 maja wydając, podpisuję. 
nych złotych 1,580 wraz z procentem od całko "Regent Akt Ziem. Krzemien. Antoni Orlicki. 
„witey summy czer. zł. 1,500 za odebraniem zu» Czytał z Aktami Samuel Nowoszycki, 
pełney satysfakcyj, na rzecz i osobę JW. Augu. ->  Dozwolono drukować 19 czerwca 1826. 
styna Nałęcz Gorzeńskiego Podkomorzego Po- Ceńzor Radzca Kollegialny Symon Zukowski. 


znańskiego Jenerała Leytenanta woysk Polskich —— 
i jego ssorów, W. Cezar Pyrrhys Półkownik 'Wyjeżdźzający. i 
woysk Polskich przez cessią urzędowną przed 2 Wyjeżdża za granicę do Prus do miasta 


Aktami Ziemi Warszawskiey roku 1797, dnia 21 Memla dla poratowania zdrowia w wodach mor- 
marca przyznaną, odstąpił. Tertio, że podno- skich, Wileńskiego Ordynanshauza g klassy Au- 
sząc summę ozer. zł. 1,580 wraz z procentem dytora Sucharzewskiego Żona Aniela Sucharze= 
piątym oddnia 1go januaryi 2797 roku, dodnia wska z córką Waleryą i swoimi ludźmi, Jokajem 
a2go lutego 1801 roku, po odtrąceniu częr: zł. Wincentym Kościnowiczem i furmanem Jerzym 
pięciu przez Pyrrhys wziętych w kwocie czer, Iwankowiczem na miesięcy trzy. 
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